
KURIER MRSZAWSKI.
Czwartek.22 Bok 1855.

4 Pażdziern:
M  262. Jutro, ŚŚ. Placyda i Flawiany P.

Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, mianowani: starszy Cenzor Warszawskiego Komitetu 
Cenzury, Nauczyciel Szkoły Sztuk Pięknych i Tłumacz w Ra
dzie Lekarskiej Królestwa, Radca Dworu PapłoAski, Urzędnikiem 
do Szczególnych Poruezeń klassv VIlej, przy Kuratorze Okr:^ N a
ukowego Warszawskiego; Młodszy Cenzor Warszawskiego Komi
tetu Cenzury, Radca Honorowy Broniew ski, p. o. Starszego Cen
zora tegoż Komitetu, z pozostawieniem przy urzędzie Starszego 
Pomocnika Naczelnika Stołu w  Zarządzie Okręgu Naukowego W ar
szawskiego. —  Przeniesiony : Rachmistrz Szpitala Śgo Ł a z a r z a ,  
w  W arszawie, Sekretarz Guber: M ilewski, na Rachmistrza Wydz: 
Skarbowego w  Rządzie Guber: W arszawskim. — Przez Postano
wienia Rady Administracyjnej, w Wydziale Kom: Rząd: Sprawie
dliwości, mianowany: Pełniący z tymczasowej delegacji obowią
zki Assesora Sądu Krymi: Gub: W arsz:, Radca Hon: Alex: Z a 
w a d zk i,  p. o. tegoż U rzędu.—  Przez Rozporządzenia Kom: Rząd: 
i W ładz Oddzielnych, w Wydziale Kom: Rząd: Sprawiedliwości, 
mianowani: RejentKan: Okr: Czerskiego Karol C zerniaw ski, Re
jentem Kancel: Ziem:, przy Tryb: Cywil: w Płocku, i Kancelista 
Kom: Rz: Sprawie:, Leopold Dobrzelewski, Rejentem Kancel. 
Okr: Radoms: w Radomsku.— W Zarządzie W arsza: Wojennego 
Jenerał-Guberoatora,mianowany: Kancelista W ydz:Kontroli Słu
żących w Zarządzie Ober-Policmajstra m. W arsz:, Leopold IVO]- 
C iechow ski, Dziennikarzem Wydz: Administracyjno-Policyjnego, 
w  tymże Zarządzie. — N a m i e s t n i k  Królestwa, przekonawszy się 
ze złożonego sobie raportu o spiesznem załatwieniu znacznej liczby 
interessów w swej Kancelarji Przybocznej w r. b., oświadcza z te 
go powodu podziękowanie swoje Dyrektorowi pomienionej Kan- 
cellarji, Tajnemu Radcy E lias ze wieżowi; Wice-Dyrektorowi tej
że Kancellarji Radcy Stanu Zyw otkiew iczow i; Naczelnikowi W y 
działu, Radcy St: Śzw ecow ; Łudzieź wszystkim Urzędnikom W y 
działów : Igo, 2go, Wojskowego i Paszportowego. #

Przez Dyplom C e s a r s k i , z dnia 8 Wrzesuia, Jenera- 
łowi-Adjutantowi, Moskiewskiemu Wojennemu Jene- 
rał-Goberoatorowi Hrabi Zakrew sh iem u , Najłaska- 
wiej nadane zostały brylantowe ozdoby Orderu Sgo An
d r z e j a  Apostoła. m  ,

Przez Rozkaz dzieony C e s a r s k i , w Wydziale W oj
skowym, z dnia 8 Wrześuia, Zostający do szczególnych 
poruezeń przy Główno-dowodzącym Armją Czynn, 
Pułkownik Pułku Rawalergardów JE J  CIhSAH8Klhl 
MOŚCI, H r:  0pperm ann2, postąpił na Jeuerała-Majo-
ra, z zaliczeniem dojazdy. .

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , w  Wydziale Woj- 
skowym, zdn ia  5go Wrześuia, liczący się w Artylerj. 
pieszej i przy W artzaw skim  roDoczym zakładzie arty- 
lerji,  Kapitan Litiecki, mianowany został Dowódzcą 
lekkiej Nr 5 Baterji 2ej Brygadyartylerji.

Przez takiż Rozkaz z dnia 6 Września, otrzymuje dy« 
missję z powodu choroby, liczący się w arty lerp  p ie
szej Podpułkownik A dam ow icz, w raudte u .kowm ka, 
z  prawem noszenia munduru i z całkowi ym żołdem.

x e g o .  Spełniwszy obecnie to życzenie, widziałem 
i  najżywszą pociechą szczere i serdeczne przyjęcie 
przez mieszkańców Moskwy M n ie  i całej M o j e j  Rodzi
ny, przyjęcie tradycjonalne, jakiem Ruś witała zawsze 
swych M o n a r c h ó w . Polecam Wam objawić MoJĄserde- 
czoą wdzięczność i zadowolenie wszystkim stanom Mo
skwy.—  Szczęście M o j e  byłoby zupełnem, gdyby po
przedzające wypadki nie przyćmiły tych chwil rado- 
snych.—  Z Rozkazu M e g o  do Armji Rossyjskich wia
domo już, łe  załoga Sewastopolska, po bezprzykła- 
doem llto-miesięczoem oblężeniu, dawszy dotychczas 
niesłychane dowody męztwa i poświęcenia, odparłszy 
sześć zaciętych szturmów, przeszła na Północną s tro
nę miasta, zostawiwszy nieprzyjacielowi jedynie skrwa
wione zwaliska.—  Bohaterscy obrońcy Sewastopola 
spełnili wszystko, co było w siła ludzkiej. Poprzednia 
i teraźuiejsz* wypadki przyjmuję jako niezbadaną wo
lę Opatrzności, zsyłającej na Rossję ciężką godzinę 
próby.— Ale próby Rossji były jeszcze bardziej ciężkie, 
a BÓG zsyłał jej zawsze Swą wszechmiłościwą i niewido
czną pomoc. I teraz więc Jemu zaufamy: On obroni 
Ruś prawosławną, która podjęła oręż za sprawę s łu
szną, za sprawę Chrześcjsństwa. Pocieszające są  dla 
M n ie  dowody, że wszyscy i każdy gotowi są do po
święcenia: majątku, rodziny i ostatoiej kropli k rw i 
dla utrzymania całości Cesarstwa i honoru narodowe
go. W  tych to uczuciach narodowych i czynach znaj
duję pociechę i siłę, a zjednoczywszy się sercem n it-  
rozdzieloie z M o im  wiernym i dzielnym narodem, po
wtórzę z ufnością w pomoc i miłosierdaie BOŻE, wy- 
razy CESARZA ALEXANDR A Igo: nGdzie praw da,
tam  « B óg '' . . .  . .

Pozostaję ku  wam na zawsze mezmieuuie przychyl-
uym

Na oryginale własną J e g o  C e s a r s k ie j  
M o ś c i ręką nap isano : 

. .A LEX A N D ER ” 
Moskwa, 8go Września 1855 roku.

JEGO  CESARSKA MOŚĆ, na pamiątkę wybudo
wania drogi żelaznej St. Petersbnrgako-Moskiewskiej 
z rozkazu spoczywającego w B o g d  C e s a r z a  M i k o ł a j a  
P a w ł o w i c z a ,  i z e  względu, że droga ta, w skutek jej 
u r z ą d z e n ia  godna nosić Imię N a jw y ż s z e g o  jej Założy
ciela; rozkazać raczył St. Petersburgsko-Moskiewską 
drogę żelazną, nazwać: »Sikołajewsk ą  drogą żelazną.”

R e s k r y p t  C e s a r s k i ,
Wydany do Moskiewskiego Wojennego Jenerał-Guber- 
hatora Jenerał-Adjutanta, Jenerała Piechoty H rabiego

Zakrewskiego.
Hrabio Arsenjuszu synu A n d r z e j a .   ̂ o wstąoieuiu 

na T ron Praojców, serdecznem M o je m  zyczemem było, 
odwiedzić M o j ą  ukochaną i  wierną Pierw otną Stolicę, 
w której rodziłem się i przyjąłem Chrzest Święty pod 
opieką Relikwji Cudotwórcy M oskiew skiego  Sgo A le-

Wiadomości z  Turcji A zja tyckiej.
Wyjątek z doniesień perjodycznych Jenerał-Adju

tanta M arawjewa, od 18 (30) do 22  Sierpnia (3 W rze
śnia) z obozu przy wsi Cziwtli-Czaj.

Wojska nasze dla ściślejszej blokady Rarsu, rozloko
wały się w około tej twierdzy d« głównych jej kom u
nikacjach z okolicami. Linja rozlokowania tych oddzia
łów, przecinana rzeką Rars-Czaj, przechodzi przez 
wsie: Cziwtli-Czaj (gdzie rozłożone nasze główne siły), 
Raoy-Kej (Jenera ł-M ajo r  Hr: Nirod), Hadżi-Wali (Puł-
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ko w n ik  E d iga row ),  Melik-Kej (Jene ra ł-M ajo r  Bakła- 
now ) i Bozgały (P u łk o im ik  X iążę  D ondukow -K orsa-  
kow ). D la  zw iązku pomiędzy dw om a os tatn iemi oddzia
ła m i ,  postawiony został w pobliżu  jeziora A jge r-G e l  
oddz ia ł  P u łk o w n ik a  U ngero -S zU rnberga ,  w sparty  esze- 
lo n e m  Jeuera ł-M ajora  Bazina, k tóry  się roz lokow ał we 
w si  Omaraga.

W szystkie  oddziały w sp om nione  praw ie  codziennie 
staczają m a łe  u ts rczk i z nieprzyjacielem , wyjeżdżają
cym u k rad k iem  z twierdzy na farażow anie .  Każde tego 
rodzaju  spo tkan ie  z nami, kosztuje go bardzo w i e l e : 
zręczni nasi kozacy, milic janci i d ragon i ,  spó łzaw odni-  
cząc jedni z d rogim i, n ie ty lko wszędy odpiera ją  prze
c iw n ika ,  ale przedzierają się za l iu je  s trza łów  artylle- 
r j i  fortecznej, zdobywają, p raw ie  na s tokach  K arsu ,  
b y d ło  do załogi należące, i częstokroć rob ią  a la rm  m ię
dzy w ojskam i T ureck iem i.  G odnie jszym  uwagi z tych 
dzia łań , 'by ł  napad, w yko n an y  dnia 18 (30) S ie rpn ia  
przez Jenera ła -M ajo ra  B ekłanow a, na znaczniejszą par- 
tję  fu rażerów  T ureck ich ,  k tórzy  wyszli z K arsu  oko ło  
K a rad ag  pod zas łoną  k ilku  k o lu m n  jszdy reg u la rn e j .  
N iespodziany napad Jeue ra ł-M ajo ra  B ak łanow s i g w a ł 
tow ne  jego natarcie ,  zmusiły  do ucieczki T u rk ó w , k tó
rzy  rozrzucil i  po polu zebrane  przez n ich  ju k i  z fu ra 
żem. Kozacy i m ilic janci nasi (wraz z jednem  działem 
i kom en d ą  rakietoiczą), gon iąc  nieprzyjaciela ,  odparl i  
jego jazdę reg u la rn ą ,  k tó ra  w ucieczce zgniotła sw oje 
w ła sn e  rezerw y . W tedy pogoń  s tała  się pow szechną, a 
rozproszony  t łu m  jazdy r e g u l a r n e j  i b a s z i - b u z u k ó w  r z u 
c i ł  się do b ra m  K arsu .  T u rc y  zaczęli strzelać do nas 
z w ie lk ich  swych dział na wzgórzach K aradagsk icb ,  
a le  nie zadali żadnej straty . S tra ta  nasza składa  s ię :  z 1 
Oficera milicji ,  ran ionego  ku lą ,  i 3ch zabitych koni.  
N ieprzyjacielowi zabra l iśm y do niewoli 8  ludzi zn iza -  
m u  i 8  baszi-buzuków, liczba jego poleg łych  i ran ionych  
z pew nośc ią  n ie  jes t w iadom a, ale m usi być znaczną.

R ozpraw a ta zaszła w tern sam em  miejscu, gdzie 2  
(14) Czerwca r. b. P u łk o w n ik  K am kow , ze zb iorow ym  
l in jow ym  pu łk iem  kozaków  N r 2, od p a r ł  jazdę T u r e 
cką ,  pomiędzy w sią  Miera i K arsem .

Chociaż w osta tn ich  czasach, po  surow ych  środkach 
przedsięwziętych w K ars  przez Jen e ra ła  Angielsk iego 
W il l iam s ,  zm nie jszyła  się liczba zbiegów, jednakże 
wszystk ie  doniesienia  po tw ierdzają  to, iż zasoby p ro 
w ian tu  arm ji  A nato lsk ie j  zm nie jsza ją  się, i takowa z co
raz  w iększą  n iec ie rp l iw ośc ią  oczekuje przybycia p o s i ł
k u  z E rz e ru m ,  gdzie Yeli-Basza, jak dawniej, stoi na 
D aw a-B ojnu , o  kilka w io rs t  przed E rze rum . Do tego m ia 
sta  p rzyby ł  z T rapezun tn  Hafiz-Basza z Łazami, którzy  
po  nocach dopuszczają się nadużyć. (Rus: Iow:).

Z  Moskwy, 9 (21)Września.—  5go W rześn ia  w ie 
c z o r e m , raczyli wyjechać z M oskwy I ch  C e s a r s k ie  W y 
so k o ś c i W ie l k i  X ią ż ę  M ik o ł a j  M ik o ł a j e w ic z  do m ia 
s t a  N ikoła jewa, a W ie l k a  X ię ż n a  M ar ja  M ik o ł ą je w n a  
d o  8t. P e te rsbu rga .

N A JJA Ś N IE JS Z Y  PAN, w dn iu  12 S ie rpn ia  r.  b. N a j 
w y ż e j  rozkazać raczył zabron ić  wywozu prostego sukna  
tak  szarego jak  i innych  ko lo rów , na całej suchej Euro
pejskiej g ran icy  Cesarstwa i K ró les tw a Polskiego, od 
chw ili  o trzym ania  tego rozkazu przez K om ory ,  aż do 
dalszego rozkazu, M ;nis ter  S karbu ,  cetem spe łn ien ia

tego N a jw y ż s z e g o  Rozkazu, w ydał już  s tosow ne rozpo
rządzenia .

Z rozporządzenia  Najprzewielebuiejszego J x .  Benja
mina, P ro w in c ja ła  i R om issa rza  Jenera lak iego  X X .  
Kapucynów, na K ap itu le  odbytej w Klasztorze Lędz- 
kim, zostali w y b ran i  na stałe m ieszkanie z K lasztoru  
Warszawskiego: W ie lebny  JX .  Xawery na Gwardja- 
na , i J TL. Kolumban na Kaznodzieję do m. Lubartowa; 
JX .  Klemens do Lublina; JX .  Maurycy na K aznodzie
ję do Łomży.

Prokurator Królewski przy Tryb: Cyw: Gub: Pło
ckiej w Płocku, zaw iadam ia s trony  in te resow ane ,  że 
K o m o rn ik  przy Sądzie P oko ju  O kręgu  Płockiego, Od
działu  l igo ,  z Zakroczymia, A lexander  Ohrenstein, 
R esk ry p tem  K om issji  Rządo: Spraw ied liw ości zd .  6/ i s  
L ipce  r. b., od obow iązków  K o m o rn ik a  u w o ln io n y  
został.—  Badca D w oru ,  Majewski.

Dozór Szkól ElementarnychWyznania Mojżeszo
wego. Poda je  niniejszem do wiadomości, iż zapis Uczen
n ic  do S zkó ł E lem en ta rnych  Rządowych wyznania M oj
żeszowego w Warszawie na półrocze  p ierw sze  ro k u  
szkolnego 1855/6, odbywać się będzie codziennie  w go
dzinach od 9 do 12ej z ran s ,  począwszy od d. 9  Paźdz: 
do 12 t. m., w k tó rym  to dniu  zw ykły  b ieg  nauk  rozpo 
czętym zoslauie. N adm ienia  Dozór, że zapisujący się ża
dnej opła ty  sk ładać  n iepotrzebują . Chcący więc u- 
częszczać do rzeczonych szkół,  obow iązan i są  zgłosić się 
z Rodzicami lub  O piekunam i,  do zapisu, w czasie ozna
c z o n y m ;  w p r z e c i w n y m  b o w i e m  razie,  s a m i  sobie w inę  
przypiszą , jeżeli dla b raku  miejsca, p rzyjętem i nie zo 
staną .—  Za Prezesa , Członek D ozoru ,  Adam Epstein. 
Nadzorca, J . Elsenberg.

J W .  Jene ra ł -L e j tn an t  Stal ton Holstein, p rzyby ł  
z Karlsbadu.

J W .Alexnndrow, Jen :-M ajo r  O rszaku JE G O  C E S A R 
S K IE J  MOŚCI, w yjechał do Petersburga.

JW .  J an  H rab ia  Jezierski, M arszałek  Szlachty Gub: 
Lubelskiej, wyjechał do Ryk; a J W .  Radca S tanu  H r :  
Rzewuski, do Gub: Lubelskiej.

Na bieżący miesiąc  Paździe rn ik ,  przyjąć raczyła  de- 
żu r  w Zakładzie Śtej M a r t y , J W .  Róża z H r :  Ł u b ie ń 
sk ich  Sobańska, i znajdow ać się będzie tamże codzien
n ie  od godz: 11 z r an a  do l e j  z południa .

Z p raw dziw ą p rzy jem nośc ią  pow ita l iśm y Iszy zeszyt 
dzieła, p. u . :  Kośjioły Warszawskie Rzymsko-Katoli
ckie, op isane  pod względem h is torycznym , przez Ju l ja -  
na Bartoszewicza. D zieło  to st isownie do ogłoszonego 
przez nas p ro g ra m u ,  ozdobione będzie w ize runkam i 
K ościołów  i celniejszemi w nich nagrobkam i,  ry tow a- 
nem i na drzewie, przez P. M ichała  Starkmana. Jakoż 
p ie rw szy  zeszyt już obejm uje  dwa w izerunki wraz zo -  
pisem, a m ianow ic ie  K ośc io ła  A rchi-Katedra luego i 
M etropoli ta lnego  Śgo J a n a  w Warszawie, i K ościo ła  
PA N N Y  M A B JI  oa Nowem- Mieście; przy tern także ! 
w izerunk i n a g ro b k ó w : X iążą t  Mazowieckich; dwóch 
braci Pó łkoz iców  Wolskich, Sena to rów  K oronnych ,  ro 
dem z Mazowsza, a z k tórych jedeo  to jes t  Mikołaj, 
p ia s tow a ł  goduość B iskupa Kujawskiego; pom n ik  S ta
n is ław a  Ma lachowskiego, i nakooiec  w zniesiony w r .  z. 
w Kaplicy A rch i-R onfra te ro j i  Literackiej, pom n ik  P ry 
masa Woronicza. W szystko to w ykonał  P .  Starkman 
z p raw dziw ym  talentem, dla tego też now a i tak  ozdo-
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1>db praca P. i . Bartoszewicza, znajdzie wielu jak wno
sić wypada zwolenników.

Wczoraj o godz: 4tej z południa, przy nader licznem 
żebranin Rodziny, Przyjaciół i Znajomych, zgasłego 
z żalem powszechnym, ś. p. Jakóba Jasińskiego, Dokto
ra Medycyny i Chirurgii, Inspektora Urzędn Lekarskiego 
n>. W arszaw y, odprowadzone zostały zwłoki zmarłego 
na smętarz Powązkowski. Przed sześcio-konuym kara
wanem, poprzedzonym tutejszemi Rouweotami, niesio
ne były przez Urzędników Lekarskich, znaki honoro
we, jakiemi Nieboszczyk za życia był ozdobiony. Zwło
ki jego exportował JW . X. Bialobrzeski, Prałst ,  P ro 
boszcz Kościoła P a n n y  MAR.II, w assystencji Ducho
wieństwa, a wszystkie niemal stany, postępowały za 
karawanem, dla uczczenia pamięci ś. p. Jakóba, który 
znajomością zawodu swego, światłą radą i ujmującą 
w towarzystwie uprzejmością, jednając ogólnie przy
wiązanie i szacunek, zarówno dał się poznać w gronie 
rodziunem jako Mąż i Ojciec, jak w społeczeństwie j i -  
ko Doktor i Człowiek.

Józef Appel, Urzędnik Wydziału Górnictwa, opatrzo
ny ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po długiej i ciężkiej słabo
ści, w wieku lat 38, onegdaj zmarł.  Pogrążooa w żalu 
Żona z dwojgiem nieletnich Dzieci, po najlepszym Mę
żu i Ojcu, zaprasza Faroilję, Kolegów, Przyjaciół i Zna
jomych, t a  exportację zwłok jego, dziś o godzinie 4ej 
po południu, z Kościoła Sgo K a r o l a  Boromeusza, na 
smętarz Powązkowski.

Jutro , jako w sm utną rocznicę śmierci, ś. p. W ilhel
miny Hildebrandt, odbędzie się o godzinie 1 0 7 * z r a 
no, w Kościele XX. Kapucynów, żałobna Wotywa; na 
którą, Siostra zmarłej, w nieobecności reszty Rodzeń
stwa, zaprasza.

Za s p o k ó j  duszy zmarłej w d. 16 z. m., ś. p. Rozalji 
Sulim ierskiej, odbędzie się jutro o godzinie lOej z ra 
na, w Kościele X X . Reformatów, żałobne Nabożeń
stwo; na które, pozostała Familja, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych.

Xięgarnia L. Drwalewskiego, przy ullicy Krako:- 
Przedm : N °4I5 ,  w pałacu JW . Stanisława Potockiego, 
odebrała następujące nowości: De Gerando, O udosko
naleniu moralnem. czyli o uksitałceniu samego siebie, 
przełożył z fraricuzkiego  Michał Bohusz S zyszko; 3  

tomy, rs.  4 kop: 50. Kazania Św iąteczne  X. Ernesta 
W odzińskiego; I tom, rs. 1 kop :80. Elżbieta Drużba- 

cka, powieść przez Sewerynę Pruszak; 1 tom, kop: 90. 
Pisma Alexandra Grozy; dwa tomy w jednym, rs. 1 
kop: 20. W ieczorne rozryw ki przy  kominku; z 3ma 
stalorytami i 23ma drzeworytami; 1 tom, kop: 75. Sny  
życia naszego, poezje przez Wincentego Gażdzickiego; 
1 tom, kop: 60.

Kurs wczorajszy: zspól-im perjaly, żądają rs. 5 kop: 
39, dają r s .5  kop: 38; za obligi Skarbowe oprócz ku- 
ponu, żądała rs. 77 kop: 47, dają rs. 77, wartość k u 
ponu kop: 3*/s; za nową Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 
oprócz kuponu, żądają rs. 91 kop: 127*, wartość kupo
nu rs.  2 kop: 377*-

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw o łan i  zostali , 
po Melodramie G ra zie lla , Panna Łapińska  i P. Stotpe 
po 2-kroć; po Kom: Dawne m iłostki, Panna Szym a
nowska 3-kroć, P P .  S to lpe  i S w ie s z e w s k i  po 2-kroć;

po Kom: Nowy Mizantrop, P an i Korzeniowska, P P . 
Panczykowski 2-kroć i Chomanowski.

A n g l j a .  —  Do Woolwich wysłano rozkaz przygoto
wania wysyłki do K rym u: kołder lnianych, kapot nie* 
przemakających, butów juchtowych, pieców i baraków.
—  Komitet stowarzyszenia reformy administracyjnej,  
organizuje swe biura i sekcje. —  Daily-News żąda 
śledztwa, z powodu niepomyślnego attaku na S trza ł-  
czan, zapytując, czy niepowodzenie należy przypisać 
admiuistracji angielskiej, czy też Jenerałowi Simpson.
—  Obywatele z E lg in  dawali ucztę dla Sir George Bro
wna. Jenerał ten mówiąc o obronie Sewastopola, 
rzek ł: »iż Rossja  jest najbardziej olbrzymią potęgą 
wojskową, jaka kiedykolwiek istniała. Jej artyllerji nic 
wyrównać nie może.”- — Na Heligolandzie  formuje An- 
glja  z zwerbowanych żołnierzy bataljon strzelców. —  
Podobno część flotty angielskiej z Bałtyku  wracającej, 
ma na tej wyspie przezimować. (Indep: Beige).

Austrją.—  Cholera we Lwowie ustaje. Od początku 
jej zjawienia się w dniu 9 Czerwca do obecnej epoki, 
zachorowwało na nią łącznie z 855 wojskowymi, 6 ,490  
osób, z których zmarło 3 ,244 .—  W Lwowskim  okręgu  
panowała zaraza na bydło, a z 776 sztuk, które zacho
rowały, padło około 520.—  Arcy-Biskup W iedeński, X. 
Rauoher, ma zostać Kardynałem.— W Krakowie w pro
wadzoną została z dniem 29 z. m. nowa organizacja 
sądowa. (Czas).

F r a n c j a . —  Arroja Północna, złożooa z 2 :h  k o rp u 
sów piechoty, jednego zajmującego obosy w Amblete- 
use, Vimereux, Onveaux  i Equihem, pod dowództwem 
Marszałka Hr: Baraguay d'H itliers, a drogiego obozu
jącego w Helfaut i S t. Omer, pod dowództwem Jenera
ła Guesvillers, zostanie rozwiązaną. Dwie tylko dywi
zje pozostaną w obozach pod Boulogne. Przekonano 
się, że pobyt w obozie bardzo szybko kształci żołuie- 

—  Obecnie we wszystkich miastach Francji reo r 
ganizują służbę policyjną na wzór Paryzkiej, zaprowa
dzając policemenów, straż municypalną i sierżantów, 
oraz komisjoraty w stolicach kantonów. Wszyscy ajen
ci policyjni będą zbrojni.—  W tym roku podobnie jak 
w poprzednim, dano rozkaz wszystkim urzędnikom 
w kraju, aby zachęcali i wspierali dobroczynność. —• 
Dzienniki Angiel: Morning Post i Times, uważają kwe- 
stję Neapolitańską  za daleką od załatwienia, gdyż Rząd 
taroeczuy dał tylko pozorne zadośćuczynienie.—  27go 
dano w P aryżu  po-raz pierwszy Operę Santa  Chiara, 
Panującego Xięcia Ernesta Sasko-Koburgskiego, do 
której libretto dorobił P. G. Oppelt. Powodzenie opery 
było zupełne i zasłużone. Wystawa nadzwyczaj świe
tna .— Artyści teatralni którzy mieli udział w reprezenta
cjach w Saint-Cloud, otrzymali podarunki od Królo
wej A n g ie ls k ie j .—■ Posiedzenia rad Jluych już się po
kończyły. Wszędzie prawie powzięto wiele uchwał, 
dotyczących dobra publicznego. —  Szybkobiegacz Ge- 
noro o którym wspominaliśmy, zwyciężooy raz w wy
ścigu z końmi, zapowiedział nowy wyścig, mający trwać 
772 godzin.— Gwardziści Lafayetta  w New-York, pro
sili Pannę Rachel, aby im śpiewała Marsyliankę, ale 
artystka w grzeczuymliście wymówiła się brakiem gło
su i słabością. (lud: Bel:).
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W SI. E tienne, poczyniono liczne obstalunki broni, 
na rachunek Rtądn.—  Na wyspie Frioul, mają być u- 
rządzoue szpitale dla armji W schodniej. Tameczne 
gmachy kwarautaiiny pomieszczą do 4 ,000 łóżek. —  
N ord  pisze, iż Mocarstwa sprzymierzone dążą do w y
wołania rncbn weW łoszech , i zaistnieją nawet plany 
reorganizacji Państw W łoskich. Siedlisko P a p ie ż a  ma 
być przeniesione do S y r ji ,  zabranej Turkom , a Jerozo
lim a  zostanie duchownąStolicą Katolicyzmu.— Od cza
su zamachu Bellam are, Cesarz otoczony jest potrójuą 
strażą ajentów bezpieczeństwa, po cywilnemu ubra
nych. (J. de S. P.)

N iem cy .—  Z Lipska  donoszą, iż od lat kilku nie było 
tak licznego jarmarku jak tegoroczny. Mnóstwo ku
pców ze wszystkich stron świata pozjeżdżało się. Szcze
gólniej szybko i po dobrych cenach rozkupiono skóry. 
—  Z Hamburga  donoszą, że do Elseneur przybyły okrę
ty linjowe a n g ie lsk ie : C ornw allis, Hawk, Hogue i 
Pem broke, wracające z zatoki F in lan dzkiej. Na B ałty
ku  silne wiatry już się rozpoczynają, a linjowe okręty 
b yły nawet narażone z tego powodu na niebezpieczeń
stwo. (Indep: Belge).

P r u sy .—  Wybory tak zwanych obierających (W a h l-  
m iinner), odbyły się w P rusach  27goz.ro . Wybór Po
słów  nastąpi 8go b. m. Stronnictwo demokratyczne zu
pełnie wstrzymało się od udziału w wyborach. (Czas).

W ł o c h y . —  Choroba Króla S ardyń skiego , która 
wzięła obrót zastraszający, obecnie przeszła w stan p o 
m y ś ln ie js z y , tak iż L e k a rz e  rr/bią n ad z ie ję , że M o n a rc h a  
te o około 15go lub 20go b. m., będdt m ógł udać się 
w podróż do F ran cji i A n glji. —  Nieporozumienia 
między S a rd yn ją  i Toskanją, są blizkie zagodzenia. —  
W Florencji grasuje cholera.—  W Neapolu, dymissja 
Ministra policji, P. M azza, jest powierzchowną. Kie
ruje on dotąd swym wydziałem, a P. Bianchini podpi
suje tylko jego postanowienia. (Ind: Belge).

Z e  W schodu . —  B aszi-buzuhi dopuszczają się ciągle 
w D ardanellach  nadużyć. Niedawno napadli oni na 
przechadzających się spokojnie iofirmierów Francuz- 
kich, a zbiwszy ich niemiłosiernie, zaprowadzili do 
sw ego obozu, przywiązawszy nawet jednego sierżanta 
do ogona końskiego. Ioterwencja Angielskich  Ofice
rów nic nie pomogła. Strzelali oni także do łodzi g re 
ck ie j, 6ądząc że wiezie Francuzów . —  Postanowiono, 
dla zapobieżenia temu nadal, wysłać do G allipoli i D ar- 
danellów  kilkuset żołuierzy francuzkich , którzyby pil
nowali tam porządku. —  Izra e lic i M ołdaw scy  podali 
prośbę, aby im wolno było nabywać nieruchomości, 
ale D yw an  o p a r ł  się temu.— Time# podaje ogólną stratę 
sprzymierzonych przy szturmie Sew astopola  na 15,000  
Judzi. — Omer Basza nie m ógł podobuo otrzymać od 
Admirała B ruat statków transportowych do przewozu 
swych wojsk do A zji M niejszej, (lour: de St. Pet:).

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Chmielewski Tom: Oby: z Syczyna nr 584; Faliński Ludw:Oby: 

z  Kozłowa nr 626; Grzybowski Faustyn Ob: z Woźnik nr 584; Ko- 
„owcow Konst: Urzęd: z Petersburga nr 391; Melechowicz Felix 
O by:*K |eszewa nr 551; Morawski Pałko: z Sewastopola nr 1309; 
Olszewski Eug: Oby: zOziemkńwki nr 613; Ordęga Kar: Ob: z Kra
szewa nr 586; Piotrowski Tytus Ob: z Kijowa nr 613; Rychło wski 
Hen: Oby: z Rudy nr 626; Rouikier Gust: Ob: z Rybienka nr 551.

W yjechali-. Bielicki Ign: Oby:do Jachówka;Chmielewski Alex; 
Oby: do Osieka; Domański Zenobiusz Oby: do Zalesia; Grzybowski 
Fran: Oby: do Lublina; Janicki W aw rz: Oby: do Rudny; Nltosła- 
wski Major Inżen: do Wilna.

P rzy jecha li koleją że la zn ą : Cobu Markns handl: z W łocławka 
nr 2245; Gliicksohn Jńz: handl: z Gdańska nr 2257; Minkiewicz Mi
chał Ases: Prokuratorji z Salzbruun ur 1565; Hr. Potocka Marja 
W dowa po Jenerale Piechoty b. W. P. z Jedlny nr 1346; Parkę 
Kar: Dr Medy: z Berlina; Skarżyńska Izabella Hr. z Ostendy.

W yjechali koleją i e la tn ą : Contag Emil dym: Porucz: Wojsk 
Pruskich, i Caspari Adolf Telegrafista do Prus; Krasińska Wikt: 
Żona Urzę: do Krakowa; Landie Leoncyusz Urzę: Banka Polskie
go do Włoch; Zieliński Fran: Kom: Kup: do Berlina.

o ó s ik s łe is ia .
O S O B A  płci żeńskiej, udająca się w tych dniach własnym 

powozem, przez Lublin, Uściług 1 Żytomierz do Kijowa, życzy 
sobie mieć towarzyszkę lub towarzysza podrńźy. Ktoby chciał 
jechać w tę stronę, raczy się zgłosić do Swiaszczennika Kor
czyńskiego, w Cytadelli.

Właściciel B B Y H , życzy sobie wejść w umowę, o przewie
zienie kilkuset lub kilku tysięcy pudów ŁAKIIUKKIT, z W ar
szawy, do Kamieńca Podolskiego, lub do miejsc blizko tegoż poło
żonych. Umowę takową można zawrzeć na pewny przeciąg czasu. 
O bliższą wiadomość udać się do domu PP. Marciokanek pod N r 
1258a, gdzie Apteka Koopego, przy ulicy Nowy-Świat, w  dziedziń
cu, w wozowni, u Pisarza Bazylego.

Rejent Okrę: W arszawskiego.— Zawiadamia strony intereso
wane, iż ogłoszona licytacja po Marjannie Wrzesińskiej pozosta
łych Ruchomości, ua dzień 23 Września (5 Paźdz:) r. b., z powodu 
św iąt u Starozakonnych, rozpoczętą zostanie z dniem 26 Września 
(8 Października) r. b. od godz: lOej z rana, a to w domu przy ulicy 
Mylnej, pod N r 2468.—  P rzysiecki.

W IW L  GROVA
€  W  NAJLEPSZYM GATUNKU, ,
#  Nadeszły do Handlu OWOCÓW i K W IA T Ó W  i  
%JI< Niwińskiej, w  dziedzińca pocztowym exysująeego./ 
^WINOGHOHIA te pochodzą z W innic Kedlin-j 
jg ero w sk ic li pod W iedniem , ktńre z swej dobroci,!

tnie mają porównania, zwłaszcza dla osób, ktńre z prze- 
pisów Lekarskie!), takowe używać powinny; cena tychże^ 

Obstała za funt kop: 45, Przeto podpisana poleca się z ta - /  
^k o w em i szanownym Amatorom, z zapewnieniem, iż ciągle t 

wieże transportu WINOGRON z wymienionej Winnicy,^ 
na oadsełane będą li tylko do jej Handlu; za dobroć których , 
* rę cz y .

Dnia 30 z. m. zostawiono dwie PABASOŁ- 
H I  w ogrodzie Wiejskiej Kawy. Łaskawy Zna
lazca raczy odnieść ped N r 161 przy ulicy Gołę
biej, du W łaściciela domu, na lw sze piętro, za

przyzwoitą nagrodą.
Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia każdego czasu, K W A  

P O K O J B  z Kuchnią, p rz y  u licy  Z ak ro czy m sk ie j pod Nr 327, 
wprost Kościoła X X . Franciszkanów. Wiadomość u Gospodyni 
tegoż domu.

Przy ulicy Bednarskiej, Hotelu Podlaskim pod 
t f ł g S H f c  N r 2680, jest do sprzedania 11 H O N f ,  to je s t: 
j K j G * 6 ^ g  dwie Klacze kasztanowate, rosłe, rasowe, po lat 

j K0it 4ro-letui tejże maści; 4 Konie i Klacz, 
gniade, sprzągle, średniego wzrostu, 4ro-letnie; dwa Konie ska- 
ro-gnlade, po lat 4ry, także średniego wzrostu; Klacz kara, ro 
sła, lat 5, wszystkie są zwięzłe, lekkie, zdrowe, nieco objeż
dżone. Ktoby życzył takowe widzieć, w każdej porze za zgło
szeniem się do Stangreta Józefa, będą okazane.

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj wpołudnie ciepła stopni 12.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 1, cali 8.
TEATR WIELKI. Dziś, lszy  i 2gi akt Opery L una tyczka . 

Lalka  N orym bergska. JJroczystolć róż.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, P anna M ężatka; (Panna Pa- 

lińsha p r z e d . tawi rolę C ecylji). F loryna .

W  Drukarni K urjera W arsz:.—  Wolno drukować, d. 22 Września (4 Października) 1855 r.—  Starszy Cenzor F . Sobieezczańtki.


